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wickiej dowodził niestety Polak, były sztabe- | 
kapitan Dobrowolski. Najwydatniej przy obro- 


CENA Nru 20 hal. — WYDANIE CAŁODZIENNE 60 hal. | 
: | 
HALLER. | 


DRUKARNIA: UL. ŚW. TOMASZA L. 35. TELEF. Nr. 3344. RED. 190. 


Polska upomina się o Gdańsk. 


Krakowski „Komitet Odzyskania Gdań- 
dka" wysłał do pism francuskich  jakoto: 


3: 


bæ”, „Excelsior“, „Le Petit Parisien“ oraz 
do angielskich: „Times“, „Daily News”, 
„Daily Mail“ następujący telegram: 


emps“, „Matin“, „Journal“, „L'homme Li- |rzonemi. 


wrotowych i zacieśniłby węzły, zadzierżęnie- 
te przez Sejm polski z państwami spnzymie- 
4 LJ $ 


Do Biura Związku Miast Polskich w War- 


. |gzawie napływają uchwały manifestacyjnych 


Wiadomości o niebezpiecznych dla Polski |zęprań miast polskich, żądające zwrotu Pol- 
wahaniach w sprawie Gdańska wywołały W |sce Gdańska z pobrzeżami Bałtykm i prowin- 


społoczeństwie tutejszem uczucie goryczy i 


cyami pmskiemi, a także zwrotu Ka. Cie- 


niepokoju, które wzmagają się z Każdym |szypskiego, Spisza i Orawy. 


dniem. Społeczeństwo polskie, 9- 
tychszas wierzyło, że koalicya ma na myśli 
zdrową, silną i wielką Polskę, przechodzi 


sku:kin:n tego w stan groźnej depiesyi. Na 


któ:s də- Uchw. 


aly w sprawie Gdańska i prowincyi 
pruskich nadesłały w dalszym ciągu miasta: 
Wieluń, Sierpe, Sokoły, Szczebrzeszym, Sta- 
szów, Goniądz. Ciechanów, Lęczna, Wisznia 


tom tle rozpłenić się mogą hasła przewsoto- |; Mordy. 


wo. us',rię starające sie przeniknąć do nas 
z zewratrz, a którym społeczeństw» nasze 
dotychczas przeciwstawia się solidarnie I 
skutecznie. Żywioły przewnotowe wskazują 
na niekorzystny dła Polski zwrot, jaki się do- 
komał od chwili zakończenia prac. komisyi 
Qambon'a i szerzą denerwujące wieści, te 


Ogółem w sprawie Gdańska Związek 
Miast otrzymał uchwały i reeolucye 120 
miast, w sprawie zaś Cieszyna, Spisza i O- 
rawy — 116 miast, nie licząc uchwał roz- 
maitych grup zawodowych i kulturalnych. 

. >s a 


koalicya zamierza poświęcić polskie żądania | Koło Polityczne Polek w Krakowie uchwa- 
zwrotu Gdańska, zgodne z naszemi nieprze- |liło następujący protest: A à 

dawnionemi prawami i podstawowemi konie- | Protestujemy przeciw wszelkioma innemn 
cznościami życiowemi bezpośrednio lub po- |rozstrzygnięciu sprawy Gdańska i wybrze- 


średnio na rzecz interesów Prus. 


ża polskiego niż bezwzględna i box zastrze- 


Pozwalamy sobie we wspólnym interesie żeń przynałeżność tychże do Państwa Pol- 
zwrócić uwagę z jednej strony na niebezpie- |skiego. Tak sprawiedliwość dziejowa, jak i 


ozeństwo rosnącego w narodzie naszym roz- wzgląd na ekonomiczny rozwój 


Państwa, 


goryczenia z powodu groźby odepchnięcia sprawiają, że posiadanie Gdańska jest dla 
od morza, z drugiej na fakt, że szybkie zała- |nas niezbędnem. Domagamy się tego zaró- 
twienie tej kwestyi w myśl sprawozdania ko- |wno na podstawie praw dziejowych, jak i 
misyi i gorących intencyj całego narodu wy- | przyrodzonych, których słuszności najlepiej 
wołałby w całej Polsce wybuch entuzyazmu, | dowodzi dobrowolna przez długie lata łą- 
który z natury rzeczy przyczyniłby się ró- |czność Gdańska z Polską. Gdańsk musi być 
wnocześnie do sparaliżowania dążeń prze- |nasz! 
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| Opinia angielska a Gdańsk. 


Bawiąca w Warszawie pani A. E. Chester- 
ton otrzymała od redaktora „New Wittness“ 
.Z Londynu depeszę, która w imieniu prasy 
angielskiej przesyła pozdrowienia narodowi 
naszemu % powodu przyjazdu gen. Hallera. 

Tekst depeszy w przekładzie brzmi jak na- 
Btępuje: | 

Według wiadomości  drisiejazych, armia 


powodu przyjazdu świetnej 
skich patryotów. Naród angielski pragnie go- 
rąco, aby Polska odzyskała swe historyczne 
oranice. Gdańsk należy do niej z prawa i sta- 
ramy się wszelkiemi możliwemi dla nas Bpo- 
sobami. by zwrócono jej ten starożytny 
port polski W imieniu kolegów dziennika- 
rzy przy tej dziejowej sposobności 

wiam Polaków z głęboką czcią i podziwem. 


Oby objęli oni jak najrychlej swe prawe, 


dziedzictwo: Śląsk, Galicyę i Gdańsk. 
Gilbert Keith Chesterton. 


Wywłaszczenie na Ukrainie. 


(Warszawa. TeL wL Do Kresowego Biura 
Prasowego w Warszawie nadesłano orygi- 
nalny tekst dekretu ukraińskiego Dyrekto- 
ryatu o wywłaszczeniu ziemi. 


Dekret, złożony a 36 paragrafów, «między głód, 


imneini opiewa: 

W $. 1. W granicach Ukraińskiej Republi- 
ki ludowej znosi się prawo własności prywa- 
tnej na wszystkie ziemie z ich wodami, pod- 
ziemnemi i nadziemnemi bogactwami natu- 
rąlnemi oraz lasami. 

$. 2. Wszystkie te ziemie z ich "wodami, 
lasami, nadziemnemi i podziemnemi boga- 
otwami stają się dobrem ludu Ukraińskiej 
Republiki Ludowej. 

$. 3. Normą nadziału dla poszczególny 
gospodarstw, powinna być taka ilość ziemi, 
jaka była określona przez ziemskie ustawy 
z dotrzymaniem wymóg tego prawa. Ale 
norma ta niema być niższą ponad 5 lub 6 
dziesięcin ziemi ornej dla przeciętnego robo- 
czego gospodarstwa i niepowinna przewyż- 
szać roboczej normy ziemi. 

$. 20. Wywłaszczenie wszystkich ziem, z 
ich wodami, lasami, nadziemnemi i podziem- 
nemi bogactwami przyrodzonemi w grani- 


cach Ukraińskiej Republiki Ludowej odbyć 


się mą bez wykupu. 
3. 21. Obecnym drobnym gospodarstwom 
pozostawia się dla wykorzystania z nich 


na gospodarstwo. Bezrolni i małorolni z tych | walki, która szybko zogniskowała ‘się 


| byłej 


|niszczyć, 
| czono na 70.000(?H1) osób. 


Równocześnie Gonżósł rząd niemiecki, że sio- 
dmiu dziennikarzy będzie towarzyszyło de- 
legatom. 


Ciekawa pretensya. 


Wiedeń. P. A. T. Rząd austryacki przedło- 
żył zgromadzeniu narodowemu projekt ustawy 
upełnomocniającej do podjęcia kroków odwetu 
w drodze rozporządzeń celnych i handłowo-po- 


zerwały wspólnotę cłową i traktaty handlo- 
we przez byłą monarchię zawarte. Specyalnie 


wiedziano, że chodzi o kroki odwetowe wobec 
tych tetywryów spadku Dyłej MORAICNII, KUOTG 


nie był czynnym pułkownik Keppa, także Po- 
lak 


Atak ze strony polskiej rozpoczął o świcie 
suwalski pułk piechoty pod komendą majora 
Marhiewicza. 

Jednocześnie z rozpoczęciem akcyl przez su- 
wałczan posuwały się forsownie naprzód pułki 
2-giej dywizyi legionowej, które miały dokonać 
obejścia i uderzyć na miasto od północy. Je- 
nerał Lasocki, prowadzący całą tę operacyę, 
dążył do tego, aby miasto otoczyć, zamknać, 
i w pierścieniu zamknięcia zdusić obrońców. 
Jedyna droga, jaka pozostawała bolszewi- 
kom do odwrotu, wiedziano, że jost, czy 
będzie wcześniej lub później, zamknięta przez 
polskich ułanów, którzy pod komendą majora 
Gluchowskiego mieli w pewnem miejscu wysa- 
dzić tor kolejowy oraz uderzyć na nieprzyja- 
cicla z tyłu. 

Kolo godziny 7 rano atak suwalskiego pulku 
był już w pełnym rozwoju. Młodzi żołnierze 
tego pułku, prowadzeni znakomicie przez ofi- 
cerów, bardzo starannie przez majora Mackie- 
wicza skompletowanych, szli świetnie. 

Atak polski zdążający do frontowego sforso- 
wania miasta zatrzymał się, gdyż kompania su- 
walskiego pułku osłaniająca flanki straciła swe- 
go dowódcę; następujący po nim porucznik zo- 
stał ranny; bateryę naszą zegnał z pozycyi nad- 
zwyczaj celny ogień nieprzyjacielski. 

Bolszewicy ze skrzydła przeszli do kontrata- 
ku a skoczyli tak szybko, że ledwo zdążono 
wyciągnąć działa, tembardziej że tu i tam po- 
ciski nieprzyjacielskie strzaskały dyszle, 

W tymsamym czasie rozgorzała walka na 
północ od miasta gdzie wstąpiły w ogień cze- 
ści pułków legionowych pod dowództwem ma- 
jora Trojanowskiego. 

I z tej strony jednak bolszewicy bronili się 
bardzo zaciekle. Piechota polska dostała się 
w straszliwy ogień karahinów maszynowych 
bijących z koszar i w sferę działania pociągu 
pancornego. Pociąg ten krążąc po torzę kola- 
jowym, raził bardzo skutecznie piechotę naszą, 
przebiegającą ku miastu z północy, po odkry- 
tym terenie. 

'Temniemniej około godziny 11 przed połu- 
dniem miasto było już prawie w polskich rẹ 
kach. > 

Suwalczanie majora Mackiewicza, rezem z je- 
nerałem łasockim, który walczył w tym sztur- 


` 


już do Lidy przez ulicę Wileńską, 


Tymczasem już w samych ulicach miasta eze- 


Pod konieo r. 1918 (31 października) wy- | 
chodzące podwówczas w Ekaterinodarze pol- 
skie „Wiadomości Wojskowe" = A 
następujący w obozie skreślony sekio bio- 
grafkzny i charaktenystykę generała Józefa | 
| Halen: 

Wzrost sluszny — na szerokich, męskich | 
jasne oczy i uśmiech, w którym jest coś 
miękkiego coś tak ujmującego, że bierze od 
raza za serco, Tylko w: brwiach spoczęła i o- 
siadła. energia i wola. Znać, że mogą jednem 
ściągnięciom się przeobrazić całe oblicza. 
|Patrząc w tẹ twam, czytasz w niej dzieje 
|człowieka, który ukochał, a gdy ukochał — 
zechciał, a kiedy zechciał — dokona. I ro- 
zumiesz, że w tem sarcu mHość rodzi odwa- 
gę i czyn, a czyn tak bez reszty eałą istność 
zabiera, żę na nienawiść niemocną miejsca 
już niema. 

Brygadyer Haller pochodzi ze starej rodzi- 
ny patrycywszów krakowskich. Dziadek jə- 
go był dygnitarzem Rzeczypospolitej kra- 
kowskiej. Stryj brał czynny udział w powsia- 
niu 63 roku, tradycye więc rodzinne pohały 
chłopca w kierunku pracy pańryotycznej — 
młodzieńcza famtazya nadała jej wojskowy 
kierunek, Na własne życzenie w 13 roku 
życia wstępuje do wojskowej szkoły realnej 
w Koszycach. Po ukończemiu jej studyuje 
dalej w Hronicach, a potem w techn cznej a- 
kademii wojskowej w Wiedniu na oddziale 
artylery. Ciekawy moment: oo już wtedy 
zyskuje późniejszy brygadyer przydomek 
„obywatela“ za żywe zainteresowanie, ja- 
kie okazywał dla życia społecznego i kultu- 
ralnego całego otoczenia. Po ukończeniu a- 
kadamii, zaczyna służbę w 81, a potem 11 p. 
artyleryi austryackiej. W r. 1901 zostaje in- 
struktorem szkoły jednorocznitków, awr 
1905, jej komendantem. Na własne żądanie 
przenosi się następnie (1907 r.) do 43 dywi- 
zyi polnych haubic obrony krajowej. 

Teraz zabiera się obecny brygadyer 
pracy społecznej. Zajmuje mo zwłaszcza koo- 
peratywa. Już w roku 1912 widzimy go ja- 
ko instruktora przy Tow. Kółek rolniczych. 
Ale „obywatel“ nie spuszcza z Oka i reszty 
życia narodowego, a w Polsce wtedy działo 
się wiele. Już w podziemiach konspiracyi 


litycznych. W uzasadnieniu przedłożenia po- |mie z bagnetem w ręku, wdzierali się już przez dojrzewał „Strzełec* i „Drużyny  Strzęlo- 
Słobódkę do miasta, od zachodu, czwartacy |ckję*, Już nocami ówiczyły się w okolicach 
z dywizyt logionowej orat części 2 p. e wpadli 


SE 


do waiki zbrojnej z Moskalem. 
zaintoresował  Hadlłera mamu 


Lwowa i Krakowa 
jąc szeregi 
Najbardziej 


co do Polski podniesiono, że rząd połski-znióeł kala szturmujących sroga niespodzianka. Oto, nych skautowy — mjmłedszych, zapomocą 


granicę cłową między Galicyą a Kougresówką I'z domów okien parterowych, piętrowych, z ko- 


przez to wyłączył Galicyę ze związku ciowego 


monarchii. (Widocznie braki aprowizacyj- 


ne wywołały anemię mózgów austryackich mę- 


,żów stanu, którzy nie zdają sobie sprawy ze 
|śmieszności, jaką się okrywają, podnosząc tego 


| rodzaju humorystyczne  pretensye 
Polski! Przyp. red.) 


Rządy bolszewików w Rydze. 


Kraków. P. A. T. Radio stacyi w Nauen 


względem 


"minów nawet, broniący się bolszewicy w łącz- 
‘ności z wielką częścią ludności żydowskiej 0- 
twarłi morderczy ogień. Mimo dość znacznych 
strat, rekrut nasz nie zachwiał się ani na chwi- 
lẹ. Mając już nieomal zamkniętą drogę odwro- 
tu, rażony ze wszech stron ogniem, przebił się 


bagnetem na dawne_ pozycye, uprowadzając "vy 


z sobą (tak pułk suwalski, jak piechota legio- 
nowa) po kilka karabinów maszynowych i kilka 
armat. 

Koło południa udało się ciężkiej 


artyleryi 


z dn. 24 bm. przyjęte przez stacyę krakow- i polskiej zniszczyć celnemi strzałami pociąg pan- 


ską. Biuro prasowe niemieckiego poselstwa 
w Libawie podaje następujący obraz 
nia ludności w Rydze 
i przez bolszewików rozpoczęła się nędza i 
ale bolszewicki rząd łotewaki miał 


przynajmniej pewne pozory ludzkości. Po po- zd 


wrocie rządu rogyjsko-bolszewiekiego z Mi- 
tawy uciekły władzełotewakie, a 
do stemu przyszły najniższe zbrodnicze ży- 
wioły. Zaczęły one dopuszczać się nieopisa- 


nych okrucieństw, Wszystkich mężczyzn | 


zmobilizowano i wysłano na front. Aby pro- 
letaryat odciążyć, a rarazem inteligencyę 
prędzej i radykalniej wytępić, postanowiono 


ch | WySiedlić całe ulice, przy których mieszka 


zamożniejsza ludność i umieścić ją na wyspie 
Hasenholm oraz w barakach za miastem, aby 
tam pod silną strażą, głodem i nedza.ją Wy- 

Ludność wysiedlonych ulic i 


(mame E EJ 


Bój o Lidę, 


Zamieszczony w Nr. „Kuryera 
Warszawskiego” z dnia 22 b. m. o- 
pis zdobycia Lidy, powtarzamy tu 
w Btreszczeniu: 


Pa 


: Z chwilą zajęcia Ry: i kilku wozami popędziła naprzód. 


‘cerny bolszewicki. Nastąpiły straszne detona- 
położe- | 97% część wagonów spłonęła doszczętnie, je- 


dna lokomotywa została uszkodzona, druga 


Tę drugą część po krótkiej zawziętej walce 

ohyli lerioniści majora Trojanowskiego. 

Bój o Lidę ważył się to na tę, to na ową 

stronę. W ciągu popołudnia dwa razy jeszcze 
mia- 


„piechota polska wkraczała już niemal do 
|sta.. Jednak w końeu za każdym razem mu- 


siala się cofać. Baterye kończyły juź swą pracę 
z braku amunmicyi, której w tym dniu nie dało 


[się więcej podwieźć. Połączenia telefoniczna nie 


działały jeszcze sprawnie, gdyż  ustawiczny 
ruch taborów i wojska na tyłach przerywał 
ciągle druty. 

Suwalczanie znakomicie wytrzymali próbę 
tego dnia walki. Po całym dniu bojów, mimo 
ustawicznego ognia nieprzy jacielskiego zacho- 


którego możnaby było całe nowe pokołenie 
wychować, 

Atmosfera jednak jest coraz bardziej na- 
prężoną. Świadomość blizkiej wojny ogamia 
| wszystkich. Przygotowania do niej trzeba 

zyspieszyć — Jasnem jest dla każdego, że 
już to pokolenie weźmie w miej udział. 

„Sokole“ powstają „Stałe Drużyny”, a in- 
strukoyę ich powierzono w ręce kapitana 
Hallera, który zadanie swe rozumie wszech- 
stron i prowadząc ćwiczenia, kursy, nau- 
kę praktyczną, gam z całą sumiennością o- 
pracowuje zagadnienia teoretyczne, jak np. 
niezwykle „doniosłą kwestyę, He łołnierza 
może Polska wystawić poza 

Jego to precą, obok innych, dźwignieto 
Legion Wschodni. A gdy pułkownik Fijał- 
kowski składa nad nim komendę — obejma- 
je ją Haller. Nie na długo ceresztą. W Mom- 
[nie następuje rozbicie tego oddziału. Zostaje 
szczupła garstka. Ze stanowiska podpm?ko- 
wnika Legionu Wschodniego schodzi Haler 
do roli kapitana, komendanta 1-70 baonu 
pułku 3-go. Pierwszy mz w ogień zi 
swe siły pod Pasieczną 24 pażdziernika 1914 
roku. Za bitwę tę awansuje na majora. Bi- 
twa mołotkowska przynosi mu rangę pod- 
pułkownika i mianowanie na komendanta | 
pułku 3. W lutym 1915, pod Maksymcem, 


zdobywa order żelaznej korony II. klasy, a | 


potem zostaje pułkownikiem Legionów Pol- 


wali wobec naczelnego wadza, rozpytującego skich, a w lecia 1916 brygadyerem. 


o przebieg boju, wyborną postawę. 


Praca jego była ciężka i krwawa. Majso 


Podprowadzone w nocy z 16-go na 17-go po- | wybitne zdolności wodza w większym styla, 
siłki pod majorem Biernackim dokonały obej. |stawał ile razy była potrzeba po temu, w 


ścia od strony południowej. 


pierwszym szeregu. Pod Mołotkowem osobi- 


Dnia 17 b. m. o Świcie ruszył jeszcze raz do |ŚCie prowadzi swój oddział do szturmu na 
szturmu jenerał Lasocki, biorąc Lidę i wkrą. |bateryę rosyjską. Pod Zieloną zmów idzie 
czając w ulice miasta wśród nieopisanego za-|W linii, a ramy odłamkiem szrapneła woła: 


pału ludności polskiej. 


„Naprzód dzieci! widzicie, że siedzą na ko- 


i Radi x Zdobycz wojenną zabrano tu bardzo znaczną. | uiu!“ Przykładem chce „być i jest brygadyer 
Dnia 16 kwietnia na całym froncie między | Oprócz jeńców, których liczba nie jest jeszcze | Haller dla swoich żołnierzy — pzykładem 
działki ziemi nie większe ponad 15 dziesięcin | Baranowiczami a Lidą przyszło do gwałtownej ustalona, zdobyto przesło 50 karabinów maszy- |pod każdym względem. Zmysł orpanizacyj- 


okręgów, gdzie nie starczy ziemi (minimum dwóch punktów węzłowych, a mianowicie oko- |i kilka łokomotyw. 


robocze z $. 13) otrzymują ziemię tam gdzie | 
jest jej więcej, ale z podwyższeniem robo- 
ezego minimum. 


ło Baranowicz F Lidy. 


Obie strony przygotowaue były poniekąd już! 


zawczasu do starcia. Bolszewicy sprowadzili 


„Jak wielką musi być ilość zabranych kara- 
binów i amunieyi Świadczyć może fakt. że nie- 
które pułki uzbrajają się już w karabiny zdo- 


(Jak wiadomo Dyrektorat obecnie już nie Znaczne posiłki, gromadząc tu najlepsze swe byczne. 


rządzi w Kijowie, musiał bowiem ustąpić | 
stamtad przed bolszewikami. Przyp. red.). 
Delegaci niem. przyjadą dopiere 1 maja. 
Kraków. P. A. T. Radio stacyi krak z Pa- 
ryża: Rząd niemiecki zawiadomił oficyalnie, | 


że jego pełnomocnicy nie wyjadą z Berlina į 
przed dn. 28 bm. i że nie i 


pułki komunistyczne, oraz płatne, lecz dobrze 
bijące się bataliony chińczyków. W odcinku 


przed Lidą wałczyły przeciw Polakom cztery | 


Bołszewicy, rozbici pod Lidą, jęłi się wycofy- 
wać na wschód od miasta, na rzeczkę Ledzie- 
ję, uważając akcvę w tych strofach na razie za 


pułki bolszewickiej piechoty, a mianowicie: 3-ci | skończoną. 


„Siedlecki“, 6-ty „grodzieński“, 8-my „,pogra- 


Tymczasem tero samego dnia w odwrocie 


niczny* i części „warszawskiego pułku bolsze- | natknęli się na rozstawionych w okolicy vagni- 
wickiego. Zaznaczyć należy, że z polskością puł- |stej ułanów majora J. Głuchowskiego. Dziel- 


ki te mają wspólne tylko nazwy. Polaków tam 


eką | wypadek aaitomobilowy przyprawił 
soom mułkosnilia a ażamarie sosi 


około nowych. około 10 armat, przeszło 60 wagonów’ NY, gospodarność i umiejętność zapanowania 


nad sytuacyą zarówno wobec wroga, jak i 
w chwili depresyi moralnej, czynią zeń nie- 
pospolity talent wojenny. 

Postać brygadyera Hallera opnomienia 
zawsze oprócz tego gorące poczucie obywa- 
telskie. On to był jednym z najgorliwszych 
rzeczników połączenia się obu brygad, 1-ej 
Piłsudskiego i 2-ej Karpackiej. W wojsku 
już będące pisze odezwy i artykuły. do spole- 
czeństwa się zwraca, szerząc swoje poglądy 
na sprawę polską. Dziwny tragizm nie po- 
zwolił mu ujrzeć od raza upragnionej chwili 


ni ułani rozbili cofających się świetną szerżą, | złączenia. Lecionów. W drodze do Piotrko 
będą mogli przy- bardzo mało, a i ci, co są, zmuszani są do służ-|tak, że cały tabor, postępujący sa bołszewi i acz? 
być do Paryża wcześniej jak dn. 1 maja. |by groźbą. Obroną miasta po stronie bolsze- | piechotą, dostał się w polskie rece. 


ówcze- 
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lato 1916 ujrzało go znowu na froncie 
szeregów, które witały swego komend 
z zapałem i prawdziwą miłością, jakie 
dzić mogą tyłko długie wspólne prež 
bojowe na obczyźnie. 

Dla charakterystyki człowieka, pmyczyn< 
kiem są piękme słowa generała Durskiogog 


|„B yć musi — oto hasło Twoje. W tyak 


dwu słowach wyraża się cała dusza Twojay 
Pod takiem hasłem idący naród musi dojść dg. 
zwycięstwa”. 

Wypadki w Rosyi oddziałały na legiony 
galicyjskie w sposób decydujący. W czerwa 
cu 1917 legiony odmawiają złożenia. preys 
Sięgi na wierność cesarzowi niemieckiemu i 
aus i Karpacka „Żelazna Bryza- 
dà“ zostaje wysłana na front bukow'ński, wm 
ne pułki rozwiązane. Legiony galicyjskie, u4 
gzczuplone pod nazwą Polskiego Ko 
Posiłkowego, w armii austryackiej nią V 4; 
się rozwijać jako Armia Polska. 

Brygadyer Haller stał wtedy na czele IL 
karpackiej brygady. Kochany przez oficerów 
i żołoierzy był nietylko jej wojskowym dos 
wódcą: on reprezentował myśli i dążenia 
„Żelaznej Brygady“, której hasłem było wy< 
trwale służyć pod sztandarem pólskim, nia 
być narzędziem politycznej partyi, lecz speł» 
niać swój obowiązek żołnierski wobec cale 
go Narodu. I. Brygada Karpacka wytrwały 
na tem stanowisku, tworząc silne i zdrowg 
koło wojskowe pod dowództwem Hallera, 
Oddziały II. brygady pełniły slużbę na Bu 
kowinie. Równocześnie formowały się nu 
kregach naszych polskie wojska. I. korpus 
na Białorusi i IL. korpus na Ukrainie, Prass 
w kraju przepelniona była komunikatami e 
tworzącem się wojsku polskiem na wsche- 
dzie, przyjmowała wszystkie wiadomości en- 
tuzyastycznie i cały kraj żył tylko wieścia” 
mi ze wschodu, widząc w polskich korpu- 
sach swą niezależną siłę i przyszłość. 

"Tymczasem przyszedł pokój brzeski i ox 
krył kraj żałobą; społeczeństwo bezsilne pod 
rządami okupantów nie mogło bronić się, 


ðo |Zrozumiał swój obowiązek żołnierz polskt 


Brygada karpacka pod dowództwem bryg. 
Hallera stała wówczas pod Ozernioweami, 
Dnia 15 lutego 1918, a więc w 5 dmi po po- 
koju brzeskim, stacza krwawą wałkę z woj- 
skami austryacko-węgierskimi i przechodzą 
bojem przez pozycye, aby wobec <całero 
świata zaświadczyć, że naród polski proto- 
stuje przeciwko nowemu rozbiorowi ziem 
Polski Wtedy Haller razem z Brygadą Kar- 
packą spełnił swój obowiązek, a imię Halle- 
ra i „Halerozyków* stało się głośnem w ca 
łej Polsce. 

W Sorokach następuje połączenie „Żela- 
znej Brygady Karpackiej" z II. korpusem f 
gruntowna jego reorganizacya. Dowództwo 
korpusu obejmuje generał Mazowiecki (Hal- 
lor) « prowadzi korpus IL w celu połączenia 
się z y. Jednakże napaść wojska niemieckie. 
go pod Kaninwem uniemożliwiła połączenie 
i dcprowadziła de bitwy, w której chwalo- 
bnie wyszedł II. korpus, bijąc Niemców jako 
naszego krzywdziciela i oprawcę. Po roz- 
proszeniu II. korpusu pod Kamiowem, Haller 
zbiera go na obszarach wschodniej Rosyi, 
z wielką enorgią krząta się nad stworzeniem 
nowych sił zbrojnych dla walki z hydrg 
krzyżacką i wreszcie staje na widowni juko 
wódz naczelny armii polskiei, formowanej 
w Ameryce, Francyi i tu na Wschodzie. 

Upłynęło od napisania tych słów pół roku. 

I oto w radosnej chwili, gdy naczelnik mar- 
stwa Piłsudski wkracza zwycięsko do Wilna, 
od zachodu płyną w gramice ojczyzny żela- 
zme szeregi Hallera, wsławione na polach 
Francyi. 


| o a A 


wav" 0 

Wiadomości ze Lwowa. 
Lwów, 24 kwietnia. 

Nowe ofiary bombardowania Lwowa. — Uzna: 
nie cichej zasługi. — Polegli na poln chwały, — 
Otwarcie szkół. — Przyjęcie dla żołnierzy 
z Wielkopolski. — Udogodnione połączenie 
Lwowa z Przemyślem. 


Ostrzeliwanie miasta w nocy z wtorku na 
środę miało fatalne następstwa. W północnej 
dzielnicy miasta wpadło kilka granatów sa- 
zowych ukraińskich do mieszkań rodziny 
Wróblewskich i Dębickich. Huk wybuchu i 
ciemność oszołomiły śpiących, którzy nie 
mieli czasu pomyśleć o ratunku, a gdy gazy 
szybko działały, ulegli wszyscy otruciu i 
zmarli jużto natychmiast, jeżto po parugo- 
dzinnych cierpieniach. W mie:zkaniu Wró- 
blewskich zginęli: głowa rodziny 40-letni An- 
toni Wróblewski, jego 32-letnia żona Ma- 
rya i pięcioro ich dzieci w wieku od 2—3 
lat: Stanisław, Kazimierz, Józef, Helena i 
Janińa. Z rodziny Dębickich zmarli; 
52-letnia Olimpia i jej trzej synowie: 32-le- 
tni Mieczysław, 15-letni Sędzimir i 20-letni 
Kazimierz. Ten ostatni nocował w kosza- 
rach, na wieść jednak o wypadku przybiegł 
by ratować matkę. W tym samym domu u- 
legł też zatruciu rabotnik Jan Hladik, któ- 
ry pospieszył sąsiadom swoim na ratunek. 
Stacya ratunkowa opatrzyłą w tej samej 
dzielnie Stetoię Kasin, ranną w obie nogi 


mp | 
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5. FEAT ="i"xT=Q. PĘSETY GRWR e "yjh r 
W Czyszkach koło Winnik „bohaterskie | dwojona, a wszystkie wyroby te są natychmiast Tobie bohaterski woda skład 35 sa 
wojsko ukraińskie“ strzelało w niedzielę ra- ,rozchwytywame. Z prawdziwem uznaniem pod- głęboką miłość ojczyszy, Wyp 
no z karabinów do bezbronnych kobiet, któ- nieść należy niezmordowaną pracę i emergię jla sławnych bojach. 
re wracały ze „Święconem* z kościoła do kierownika działu serologicznego dr. Fal. Jaro-| Prezydywa miasta Krakows: Walerowicz 
domu. Dotychczas stwierdzono, że podczas szyńskiego, który pomimo ozasami wprost bez- | Bandrowski, Sare, Rolle. 
tej dzikiej zabawki została raniona kulą w jgadziejnie trudnych warunków, potrafił utrzy-| KRAKÓW WILNU. Rada m. Krakowa prze- 
F rz i ramię Z0+4etmia Walerya Tas. Dopie- . mać dział w pełnym ruchu, Dział hodowli roś- | słała iw zarządu miasta Wilna następującą de- 
fo lotnik i który zmaswł się nad ilin, oprócz problemów  ozysto naukowych, | paszę: 1 » 
«>yszkami położył kres nikczemnej strzela- | wziął sobie za zadanie produkcyę doborowych; Rada miasta Krakowa przesyła braterskiej 
- jie do bezbronnych kobiet. Rzucił miano- nasion, których obecnie w kraju jest zupełny | 


stolicy litewskiej najserdeczniejsze wyrazy głę- 
wio bombę, a wtedy Ukraińcy pierzchnęli brak. Buduje się specyalny folwark nasienny, bokiej radości z powodu oswobodzenia minsta 
3 mkryłi się w lesie. 


„AI KAMIEN «Mk IDEs ti rom 


jaki Btefan Heller. Do chorego wezwano pogo- 
towie ratunkowa, które opatrzywszy mu potłu- 
ez0ną twarz, przewiozło go na stacyę, gdzie po 
dwóch godzinach ratunku przyszedł do siebie. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Onegdaj areszto- 
wano niebezpiecznego włamywacza Adama Du- 
dzickiego, poszukiwanego za liczne kradzieże 
z włamaniem. Kitkakroteie aresztowany i osa- 
dzony w więzieniu sądu karnego, umiał Du- 
dzicki za każdym razem sprytnie wymknąć się 
z więziania i teraz dopiero wpadł w ręce spra- 
wiedliweści. 
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, NALEPKI NA OKNA I ODZNAKI METALOWE 
1 papicrowe na obchód Konstytucyi 3-go Maja są 
już gotowe. Dostać je można w lokalu T. &. L. 
(św. Anny 5, I p.). 

EGZAMINA NA PROF. SZKÓŁ ŚREDNICH. 
Z krakowskiej polskiej Komisyi egzaminacyjnej 
naukowej dla kandydatów na nauczycieli szkół 
średnich donoszą: Egzamina klauzurowe w termi- 
nie wiosennym rozpoczną się w duiach 14 i 15 
maja b. r. Zgłoszenia przyjmuje dyrekcva do 30 
kwietnia. 

TOW. PRZEMYSŁOWCÓW KRÓLESTWA POL- 
SKIEGO, ul. Chmiclna 1. 2, przystąpiło do stwo- 
rzenia ogólnego Związku młynarzy polskich, w. 
tym celu urządza zjazd młynarzy polskich w Ware 
szawie na d. 4 maja b. r. w gmachu Tow. techni- 


=- horych w szpitalach lwowski 


| który szerokim zadaniom w zupełności sprosta, z pod jarzma bonten. Eala meski th 
*v Wielka Sobote zostały zabite odłam- czego gwarancyą jest nazwisko kierownika niem mieszkańców Krakowa zasyła serdeczne 
kiem granatu dwie serdeczne przyjaciółki: 


Olga Schiffer i Wilhelmina Mayer. „Słowo 
Polskie“ poświęca im następujące wspom- 
nienie: Same ubogie i pracą dla rodzin 0- 
karezone, od samego wybuchu wojny pjan 
Š jofiarniejszej pieczy O rannyć 
OE łach leo: „R Każde nie- 
dzielne, czy wolne popołudnie spędzały na 
wędrówce przez żałosne sale, z rękoma peł- 
nemi zawsze jadła i upominków, nabywa- 
mych bądź z własnych, Sszezupiycu fundu- 
ezów, bądź z grosza na ten cel Wyproszo 
nego u zasobniejszych. Chrześcijanki i Pol- 
ki, zawsze słodkie, uprzejme, ciche, nie €zy- 
nity nigdy żadnej różnicy wobec wspoma- 
ganych biedaków. Każdy chory żołnierz miai 
wo do ich litosnej szezodroty. Niepodo- 
dziś wprost do ustalenia jest poważna 
Mość protez, staraniem tych skromnych jat- 
mużniczek sprawionych inwalidom-nędza- 


' działu dr. A. Leimpotowskiego, twórcy Rychlika , pozdrowienia dla drogich braci ziemi wileńskiej. 
Sobierzyńskiego i licznych innych odmian zbóż. Składamy cześć dzielnym  oswobodzicielom 
Nasiennictwo warzywne spoczywa w rękach p. Wika i hołd bohaterskim wodzom armii pol- 


(J. Białoboka, podobnie jak wikliniarstwo 1 jest ‘skiej. 
| nadzieja, że w najbliższych latach Puławy będą| O URUCHOMIENIE FUNDACYI IM. CHRO- 
mogły dostarczyć hodowcom sadzonek wikliny ; NDOWSKICH. Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
li innych odimian, nadających się do najrozmaai- m. poruszoną została przez rad. m. Holeksę 
'tszych celów. jsprawa uruchomienia fundacyi im. Chronow- 
i Praktyczne też ma cele dział hodowli zwie- skich. Jak wiadomo 8. p. E. Chronowski cały 
|rząt i jeżeli hodowla krajowych ras bydła roga- f swój znaczny majątek zapisał na cele kształ 
tego, owiec, trzody chlewnej i koni, pomimo cenia młodzieży w przemyśle i rękodziele, Fun- 
|strasznego zniszczenia wojennego będzie mogła dacya oddana pod zarząd gminy m. Krakowa, 
w niedalekiej przyszłości rozwinąć się należy-. dotychczas niestety pozostaje martwą. Tymcza- 
"cie, to będzie to zasługą Instytutu Puławskie- sem właśnie obecnie istnieje piekąca potrzeba 
|go i kierownika działu hodowli zwierząt dr. St. umożliwienia jak największej liczbie młodzieży 
| Moczarskiego |kształcenia się w szkołach zawodowych w ee- 

Przekonania polityczne pracowników lnsty- lu dostarczenia rękodziełu i przemysłowi odpo- 
itutu także interesują bezimiennego autora „wia- wiodnio ukwalifikowanych pracowników. Spo- 
| Gomości z Puław“. Dla niego będzie zapewne dzicwać sią należy, Że prezydyum miasta uczy- 
| nowiną, że instytucya naukowa w wyborze ni wszystko, aby z fundacyi szlachetnego oby- 
współpracowników kieruje się wyłącznie tylko į watela-patryoty młodzież jak  najrychlej ko- 


ków, ul. Czackiego 3. Równocześnie przystapiło 
do wydawnictwa własnego czasopisma „Młynarz 
ROWIL Dzienniki warszawskie donoszą: neg. polski" dwutygodnika. Zwraca się przeto do 
gdaj po rewi na placu Saskim w Klubie Pol-| Wszystkich pp. młynarzy w Galicyi z prośbą do 
Roz husaBolopiigwiabrały e | wzięcia udziału Ww zjeździe i przystąpienie do 
8 gmac » nu ZE ię delega- | Związku. Bliższych wyjaśnień w sprawie Zwiazku 
cye młodzieży szkolnej i uniwersytockiej oraz młynarzy, oraz odbyć się mającego zjazdu udziela 
wszelkich stowarzyszeń katolickich w eelu o-|flia Ligi pomocy przemysłowej w Krakowie, ul. 
fiarowania ryngrafu gen. Hallerowi, jako nale- | Todzka 13, I p. 


żącemm do Sodalicyi Maryańskiej. Na salę | PODDA KONI. Ministerstwo spraw woj 
i y j wych, sekcya remontu, podaje pod Nr 2621 
wszedł gen. Haller w otoczeniu żony i synka. | z dnia 80 marca b. r., co nastepuje: Wobec ciągle 


Przemawiaji doń przedstawiciele młodzieży oraz | napływających zapytań i reklamacyj w sprawie 
w imienia katoliczek p. Neronowiczowa. Genesi pe erpen iri przez władze wojskowe rejesira- 
rat Haler odpowiedział duszą przemo, w | Spi kard a tyle, niouzasagnionveh 
której wspomniał o potędze miłości chrześci- spraw wojskowych niniejszen wyjaśnia: 
ańskiej, o wierze sy Gpatrzność. Ojciec święty | 1. Zarejestrowanie koni przez komisye rejestru- 
przysłał błogosławieństwo dla armii Hallera. Po | jące nie przesądza bynajmniej sprawy zabrania te- 
oddaniu czci bohaterskiej młodzieży polskiej, 80 „konia ten, c Gość, i Pa A 
s iai Ą Ez ` | kwizycyi k ni. 2. Rejestracyu koni miała ma colu 
mówił o potrzebie pomocy dla żołnierzy a spi zoryentowanie się w ilości i jakości talero mate 
tafach. Ks. prałat dr. Godlewski rawiesił gen. | ryału końskiego w, kraju. 8. Przez komisye rejo- 
Hałlerowi na piersi ryngraf złocony ze srebr- strujące nit były stosowane żadne wyłączenia ko- 


n izerunkiem M. B. owskiej, oraz 11 , k będą w całej rozciąwiości stosowa- 
Z Częstoch kiej, ne w razie rekwizycyi. Materyałowi hodowłane- 


WRĘCZENIE RYNGRAFU GEN. HALLE- 


zom, tych wszystkich koszów, a Gba- ii kwalifikacyami naukowemi i prawością cha- rzystać mogla. 
nów z kaw% miekiem, rosołami, jak |. lzakteru; wnikanie w ich sumienia polityczne! DELEGACYA SPISKO-ORAWSKA W KRA- 
eig lat ostatnich, ia zacne ręce przy (jest jej zupełnie obce. To też Rada Naukowa KOWIE. Delegacya Spisko-orawska: Ks. F. 


Orłem Białym i Pogonią. W sań stał sztandar 
halierczyków, haftowany przez siostry Nazsre- 
tanki w Rzymie. Generał prawie płakał ze wzru- 


szenia. 


mu w żadnym razie nie grozi niebezpieczeństwo 
¿ze strony władz wojskowych, które dokłądnie 
t zdają sobie sprawę z wartości tego materyału na 


| przyszłość i w obronie tego materyału są w pict- 


do szpitalnych łóżek! „Pisząca ie slowa, w wyborze praccwników Instytutu Puławskie- 
a długo patrzyła na te świadczenia aniel- | go nie md wała inaczej, a sady przez nią 
skie, uważa sobie za obowiązek połeżyć DA | ję nane, znalazły aprobatę zarówno Kurato- 
wspólny grób zabitych niewinnie, NAJĘO" mum. złożonego z przedstawicień rolnictwa, 
finiejszy hołd ich świętej pamięci: SEL hak i Ministeryam Nie więc dziwnego, że wszel- 
Bectwo prawdy o ich pięknem życiu, O b (iz, |; runki pelityczne mają swych przedstawi- 
Basch złotych, rzucić w ich jasne ślady. *0 eicli wśród grona pracowników Instytutu: obok 
Rołnierskie proste zawołanie: „Cześć! |aocyalisty pracuje konserwatysta i narodowy 


Machay, doc. dr. Rouppert i włościsnie Borowy 
z Orawy i Halczyn ze Spisza, powróciwszy z Pa- 
ryża, złoży sprawozdanie publiczne w sobotę 
25 b. m. o godz. 7 po południu w sali Koper: 
nika Uniw. Jag., o czem zawiadamia Narodowy 
Komitet obrony Spisza i Orawy. — Wstęp 2 K. 
i 1 K. na akcyę ratunkową Kresów Południo- 
wych. 


;wszym rzędzie zaintaresowzne. 4. Wszelkie pogłe- 
NOWY DYREKTOR OPERY WARSZAW- gki o jakoby stosowanej przymusowej rckwizyyi 
SKIEJ. „Gazeta Polska“ donosi, że dyrektorem | konmi są oonzjnniej przedwczesne, gdyż ta ostatnia 
opery warszawskiej został zamianowanyj DAD | cywa byk wprowadzona nie inaczej, jak mocą u- 


i A chwały wł: usiawodawczych. Dotych j 
muzyk i kompozytor p. Emil Młynarski. | wprowadzony przez E e =krajewo Bit du 
TRAGICZNY WYPADEK wydarzył się w kup z wolnej ręki, 
tych dniach w Sieradzu. Oto grono panien z to-? Wyjaśnienia powyższe całkowicie wyświetlają 
sprawę rejestracyi koni i winny rozprószyć nie- 


W ostatnich walkach pod Lwowem polegli gemokrata. Wszyscy pracują zgodnie w zamia-| POSIEDZENIE KOMITETU DLA ZWAL- 
Bkmiercią bohaterską, między ianymi: Portie służenia Ojczyźnie i wszyscy zgodnie od- CZANIA LICHWY. Przypominamy, że dzisiaj 
eznik Stanislaw Wolak, jeden z najdziel-; wracają się z uczuciem niesmaku od czynów, wieczorem o godzinie 6 odbędzie się w nowym 


niejszych ir > konia s a Ró złą SĘ i od partactwa jah wn ałaecu Larysza posiedzenie ko- 
Zgin Perso godnych korespondentów pism. mitetu. Bo”a ewswiane waż lawy. 

piarwszy dzień Świąt Wielkanocnych. w a- PROF, DR. L. MARCHLEWSKI, o SĄD N *IWYŻSZY, Sa już powie oznaki, 

taiku na Sichów padł sierżant Stanisław Dyrektor Instytutu w Puławach. | świadczące, że w Warszawie przypomniano so- 


Bmyczyński, szef 3 kompanii 1 pułku 


z h bie wreszcie o Sądzie Najwyższym, który jak 
strzelców lwowskioh. Raumy w nogę, SCiwy” | 


najszybciej zorganizowaćby należało. Palecvno 


zwolnić sekretarzy, 


warzystwą i kilku wojskowych udało się na 
wycieczkę za miasto. Między innymi rabawiane 
się strzelaniem do celu z rewolweru. Podozas 
tej zabawy, podcher. J. Wojtaszowski, kom. 
placu w Sieradzu jął jednej z panien objaśniać 
sposób nabijania rowolweru, przyczem ta, przez 
nieostrożność spowodowała wystrzał. Pinickor. 
Wojtaszewski zdołał tylko krzyknąć: „00 pani 
zrobiła!“ i runął martwy na ziemię. Po wypadku 
ktoś zawiadomił wojsko, że w lesie dokonsma 


ipotrzeume z tego tytułu obawy. 


Mttegśły przyltzywkakia miej, Kalczyńckicyą, 


ekcya policyi ko ikuje: 
obec krążących pogłosek, które znalazły ccho 
jw jednem z pism tutejszych, a które przez mylne 
| przedstwwiente stanu rzeczy mogą wprowadzić 
(w publiczną, Dyrekcya policyi jest 


tany został przez Ukraińców i w sposób bar- iie marniujmy sił przydatnych. 
nii euzelców i w tym samym ataku Często spetykało się ostatnimi czasy w pra- 


s i: ai ki legio- sio przekonywujące wywody o potrzebie vi 
nginęli: strzelec iwin m w aw zab,  najenengiczniejszej zkcyj w celu s 


mista- warszawiak, jeden 


W większej części szkół wydkiałowych i należałcby się spodziewać, ko każdy wypróbo- 
Gsednich podjęta zostanie napowrót regulu- 
ma nauka w piątak dn. 25 bm, : mg 

Ondaj odbyło w | żobułe- | otzżem czyz » 
sa polskiego przy ul. Piekarskiej | sami zsukowemi i piękuymi wynikami detych- 
dame przeor woo la żołnierzy z Wiel- czasowej działalności, będrie słętnie przyjąty 
kopelski. Przybyli też dwaj członkowie mi- |" zużyżkowany za właściwym posterunku, któ- 
ayi koalicyjnej, oficerowie angielski į amery- rych w nowej Połsoe jest tsk wiele. Tymczasem 
kański, oraz grono pań i zaproszonych go- 7 egromnem zdziwieniem dowiedzieliśmy ES 
BóL Orkiestra 1 pułku strzelców odegrała Świeżo, że z powodów czysio formalnych, sza- 
saureg pieśni narodowych i innych utworów. hlazowych A bo takim ae a ÓW p 
Frzemawiało kilku żołnierzy. Uroczystość przekroczenie 60-50 roku Życia, bez dania 
mikoźczyła się odćpiewaniem pieśni naro- zresztą stanu zdrowią i sił — nie otrzymał po 
dowych. Psa „wiele miesiącach odpowiedzi definitywnej na 

Celem udogodnienia podróży i uzyskania **e zgłoszenie się z gotowością do uslug w tak 
lepszego połączenia, zaprowadzome zostały, ważnej prawie publicznej, wybitny lekarz ge- 
a dniem dzisiejszym między Lwowem a Prze- Mrałny sztabowy b. armii austryackiej, który 
gotn porą popimena Nr BE I0 aż By ES)? ocaai fe pn 
lokalne ak”, E l E w c szereg lat w sposób zdobywający mu «uznanie 
Be podróżni będą, Match w Przeniyślu prze. pierwszych powag naukowych śwista, w publ- 
stadać się do pociąców pospiesznych Nr. 102 Keyah kongresowych i czasopismach AW 
i 101 w kierunku Krakowa. Pociar Nr. 2 "ych komunikował odkrycia i wyniki kultu: 
ŻA Lwow. m 1205 Pory "o bakoriti, ueupełniające w niejednem zdobycze 
EN A RE "do L pe A A Pasteura i Kocha, zgramadrił hogatą i pożąda- 

7 ma „| Pride, wowa 0 m 9.30 ną dla niejednego instytutu uniwersyteckiego 
ZAC 'kolekcyę własnych zdjęć fotograficznych, mi- 


3 B f i jkroskopowych, następnie zwalczał skutecznie 
Wiadomości z Puław. | 


p) 
ul. 
pań 
toč 


na Węgrzech póinocnych 


epidemie w Dalmacyi, Bośnii, Hercogowinie i 
(am jeszrze przed 


zamianowanych do War- 
szawy i zapewne uczyniono to samo z referen- 
tami, którzy w Wiedniu do tej pory oczeki- 
wali na zawezwanie do podjęcia czynności. 
W tej sprawie udaje się do Warszawy delega- 
cya małopolskich komitetów dla zwalczania 
jlichwy i gdyby nastąpić miała dalszą zwłoka, 
„wywołująca bezkarność zasądzonych paskarzy, 
to wówczas organa obywatelskie, pracujące 
iz całem poświęceniem w tępieniu lichwy, złoży- 


Ś jłyby swoje mandaty. Sądsimy, że Sąd Nejwyż- 
|szy zaraz rozpocznie urzędowanie, a oseka go. 
ipraca ciężka, wynikła przez magromadzone Ql-. i 


brzyruie restancye. 


| POSTEDZENIE MIEJ. KOMISY! APROWI- 
ZACYJNEJ odbędzie się dzisiaj o godz. 6 po 
Na porządku dziennym sprawazda- 


południu, 
nie o sytuacyi na targu mięsnym. 


í STATUT MIEJSKL W najbliższy poniedzia- 
łek odbędzie sių posiedzenie miej, Komisyi sta- 
tntowej dla reformy statutu miejskiego i ordy- 


nacyi wyborczej. 


KRAMY WZDŁUŻ CHODNIKÓW. Na placu 
Bzczepańskim w dnie targowe wynoszą krama-, 
rze żydowscy swój towar na ulicę i obstawiają 
koszami, cebrzykami, garnkami i t. p, krawęż- 
niki chodników, tamując w ten sposób komu- 
bo 
krsmarz umie przemówić do magistrackich pa- 


nikacyę. Niepomagają ustawiczne skargi, 


cholków, którzy tolerują nadużycia, Rudery, 
które mieszczą w sobie obskurne kramiki, jak 


słyszymy, nabył Syndykat rolniczy, gdzic po 


zburzeniu stanie piękny gmach, sięgający aż do 


kościoła O. O. Reformatów. Z tą chwilą zape- 
Jarmarczne 
zwyczaje, tolerowane przez niedołężne organa 


wne znikną małomiastoeczkowe, 
targowe. 


ı Wreszcie zabrano się do uporządkowamia ulic. 


O UPORZĄDKOWANIE ULIC I PLACÓW. 


napadu na kom. placu. Żołnierze ruszyli ża z WA podać So. wilomości ka następuje: 
F moim. p s atO olski i de- 
4 GE 3 adr. karabiny bagnetami, [zwą z aa e zadnie ni a PEŁ. o 
cz po drodze natknę się na montay pochód siq do tutejsze (Ek policyi z tem, że poszt 
To koledzy nieśli przypadkowo zabitego pod- kuje majora Wiktora Matczyńskiego pod zarzu- 
chorążego. Wypadek ten wywoła? w mieście | tem. zbrodni gwałtu publicznego. Dochudzenia po- 
ogólną konsternacyę, zarówno bowiem zabity, | że e maa ró D Ski i poczatkiem listo- 
jek i przypadkowa zzkójczyni, odrkn znanego poat TRES kg 


, w niewiadomym kierunku, akta zaś stwier- 
w Sieradzu obywatela, cieszyłi się ogólną sym- 46 bezpośrednio przed ak raki gh 


patyą. Wypalek ten, jak i wide podaknych, | przez Qłuższy czas i pracował w dwórh tutejszych 
winien być przestrogą, że kreń mie jost do za- zakiadaah dentystycznych jako technik anty. 
bawy | że borkarnie żemiewać x ułą nie możua.| Diis 25 lutego 1919 w godzinach popołudnie- 
Z KORESPONDEŃCYI DWÓCH BYŁYCH wych selos się u dyrekiara tenże sam Sa. 
|. Specynisa komisya w tomie kon- ski jak» oficer, legitymujący się dokumentami na 
farencyi pokojowej Als hadania odpowiedzial- | zaryisko starszego lekarza sztabowego dr. Wikto 
nosci za wojnę ogłosiła ziedawno KAGŁĘMJĄCY | pniu de hinen dak a + a p zaj i 
dokument, pochodzący z paździ r. inioruarcyi, wdrwszących się de bci 
„Wiihełm M, «to Franciszka Jówe-|dłych ie wojskowych. 


fa“, — „Samce mi się rozdziera, leez trzeba 
wszystko zatagić w morzu krwi i ognia; mor- 
dować mężczyzn i kobiety, dzieci i starców, nie . oby kiedykolwiek przedtem w Krakowie prze 
oszcządzając ani jednagb -drzowka, mni jedne- tymi, co pozostawało w rażącej mapek za 
go domu! Przy takich środkach terroru, jedy-|wspomnianemi na wstępie informacyami, wreszcie 
nie skutecznych, jeżeli chodzi © zniszczenie na- seda e ES A cr RA Dork. 

= . 12 H islejnz. emn EPOWOUOWR: CERK- 
rodu tak strapicszałego, jakim jest naród frat- | tora policyi do zachowania zrozumiałej OSito?nośei, 
cuski, wojna sknńczy się przed upływem dwu Gdy dyrektor policyi uznał wobec tego, że dla 
miesięcy, podczas gdy mogłaby wię ona rozcłą- | wyzjasnienia sprawy ws 


Pakt poszukiwania p. Matczyńskiego przez wła- 
ę wojskową, oraz nieprawne używanie tytutu 
i wzm doktorskiego, oraz zaprzeczenie, 


i cy kazanem karę ZADpTOSZE- 
gnąć na lata, gdybym się kierował względami nie Bzefa sztabu do Dyrekcyi policyi, ma 0o zgo- 
aia Ao tej odrazy muste 0 | | Matczyński — udał się ten ostatni w towa- 


d e komisarza do jego biura, zeki- 
brać ten drugi sposób, który zaoszczędzi wiele | wać przybycia szefa aziaby, natalie jeżns( do 
krwi, chociaż pozory mogłyby ówiadczyć o klatki schodowej, rzucił się nagle Mażeryński do 
czemś przeciwne. Tę korespondencyę krwio- | scieczki. Na wołanie Komisarza odpowiedział wy- 
żerczych sterców zamieszcza „Matiu“ © dniaj go, tey itak zwanem repeźowaniem 


rzeskakując po kilka schodów, przebiegł koło 


17 b. m. £ołnierzy na bramie, zmuszige sh rewolwerem do 
TKA“, * i zwrotu ka- | ustąpienia, poczem puścił się pędem w stronę plant. 
KOŁYSKA „ORLĄ , której zwi Kae |Pościę za nim złożony z urzędników, żołnierzy po- 


tegorycznie zażądał od Wiednia Faryż, ma licyjnych, do których przyłączyła się publiczność, 


wkrótce pewrócić na swe dawne miejsce. Prey |oficerzy i żołnierze armii polskiej, akierował się 


|tej sposobności dzienniki francuskie preypomi- |przez planty w ulicę Floryańską mimo kilkakrot- 


przez 


nych prób zmiwrymania p. Matczyńskiepo 
i oA rewotwerem trzyma- 


nają różne anegdoty w pią ewiązana. Między 


W „Głosie Narodu“ z dnia 15 b. m. bezamien- 
my auior opisuje wrażenia z Puław, które, o ie 
dotyczą wiadomości o tamtejszym  Państwo- 
wym Instytucie naukowym gospodarstwa winj- 
skiego, wymagają sprostowania. 

Przedewszystkiem nie jest prawdą, jakoby 

k Instytutu, przez moskali rzekome pieczo- 

lecie konserwowany, obecnie znajdował się 
w zaniedbaniu i jakoby wycinano w parku drze-: 
wa na to tylko, aby je mieć jako pale do grc- 
dzeń. We właściwym parku uszwa się jedynie 
drzewa uschnięte i przerzedza gąszcze, a takt, 
ĝo zarząd parku spoczywa w tak powoianych 
rękach jak dr. St. Golińskieso, kierownika dria- 
łu ogrodniczego fnstytutu, daje gwarancyę, że 


paru laty udało mu się stłumić tyfus plamisty), 
eraz zaś u schyłku dni swcich spodziewał się 
jeszcze dożyć pociechy, że nareszcie własnej 
niepodległej Ojczyźnie może stać się pożytccz- 
'nym. Człowiek to zreszią, który nigdy się nie 
był zaustryaczył ani nie zniemczył, który zaw- 
sze. gdy go odwiedzałem w jego lahoraterynm 
na Lazarethgasse w Wiedniu, dumnym się czuł 
z tego. że jest synem oficera wojsk poiskich z r. 
1831. Obawiam się, czy niema wiełe więcej po- 
dobnych wypadków, jak episany powyżej. Wy- 
rażone tą notatką zdumienie, jak można w cza- 
sie tak groźnej potrzeby gardzić pomocą i 
współuńziałem ludzi dających najlepsze rękoj- 
mie, iż potrafiliky osiągnąć bardze cenne rezui- 


starcza. Wielka szkoda, 


robocia, nie zaliczono zasklepienia 


„czasów jest rozsadniczką zarazy, anachodzącą 
ra woni, jaką ien miły potoczek roztacza, Mły- 


nówka krakowska z otwartymi kanałami, jakie 
ję zasilają, jest symbolem gospodarki magi- 


Furmanki miejskie, liczniej niż dotychczas za- 
brały się do wywożcnia nagromadzonych kup. 
błota, a nieliczne grupki zamiataczy widuje się 
tu i ówdzie, spełniających zaniedhane swe rze- 
mioslo, Ten szczupły personal niestety nie wy- 
że do pilnych rohót, 
wskazanych jako konieczność do pokonania bez- 
wonne), 
sławnej „Młynówki”, która od niepamiętnych 


iw magistracie wiernego konsorwatora i amato- 


strackiej, niodołęstwa i niechlujstwa, zasługu- 


innemi (ri de Paris“ pisze, że kołyska jeż 
driełem wicłe mistrzów. Pien wykonał Preu- 
dehoa, który za swą pracą rzżądał 12:000 fr. 
Jednakże, pomimo wielkiej radości, jaką prze- 
pełnione było serce Bonapartego, gdy mu się 
syn narodził, nie stracił on głowy, przejrzał 
rachurki skrupulatnie i polecił wypłacić Prou- 
dehowi tylko 6000 fr. a złotnikom 152.289 
franków. 

Zawiadomienia I komnalkaty, 

o 

NOWA PLACÓWKA HANDLOWA. W so 

bote 26 b. m. odbędzie się poświęcenie lokalu 


pierwszej Składnicy towarowej kat. właśc, real. 
Półwsia i Zwierzyńca przy ul. Kościuszki 57 — 


przechodziów, którym 
ręka. żę. 


Dopiero tuż przed cukiernią Michalika, »dołał 
zatrzymać p. Matezyńskiego podoficer armii, tó- 
ry zastąpił mu drogę, wytiągnąwszy rewolwer. P. 
Matezyńali wpadł wówczas w bramę a za nim kił- 
w idot którzy wyrwali mu z rąk 

broń. Z błynkawi szybkością wydobył 
"wówczas p. Matczyński z kieszeni bombę ręcznz, 
gsiłując rzucić nią w tłum, który tymczasem za- 
pełnił sień. Na krzyk jakiegoś żołnierza „bomba* 
obeami w sieni w przerażeniu rozbiegli się, Wóród. 
aniki komisarz dr. Dobrowolski będący naibliżej 
atczyńskiego z narażeniem osobistego bezpie- 
kzeirstwa rzucił się na niego i po szamofaniu się 
z mim, wyrwał mu z reki ową bombę, kalecząc 
nio przytam w rękę, zaś ktoń drugi, który nadbiepł 
-odebrał mu z drugiej ręki lont. Obecni dwaj ofi- 
cerowie, obawiając się, że Matczyński posiada 


mie usuwa się z parku niczego, co ma szeczy- 


taty — wywoła może przecież decyzyę jednej 


broń, przy pomocy żołnierza, 


|poprzedzone nabożeństwem w kościele P. P. 
Norbertanek o godz. 8 rano. Następnie rozpocz- 
nie się wydawanie książeczek poborowych, po 
które zgłaszać się należy osobiście z legityma- 


jącego na jak najostrzejsze napiętnowanmie. 
TAJNA TRAFIKA TYTONIU NA KAZIiMIE- 
RZU. W tych dniach wpadła policya na ślad 
tajnej trafiki tytoniu na Kazimierzu przy ul. 
Józefa 1. 14. Właścicielem tej trafiki jest nieja- 
ki Jakób Landau, lat 45, kupiec. Landau opróez 
wielkiego magazynu tytoniu ustrzymywał -po- 


wistą wartość naukową, bistoryczną lub arty- 
styczną. Po za parkiem, w bezpośredniem są- 
siedztwie starego sadu, wycięto z konieczności 
szereg drzew w celu rozszerzenia sadu i zdoby- „p, edpowiedniem jej kwalifikacyem. "W. R. 
cia odpowiedniego terenu do pewnych basłań, 
pomolceicznych. | I 

kątną trafiko, w której sprzedawał drobne ile- 


Kwestyi, czy Instytut Puławski jest zbyt- j g E O R j K A 
i l Aea ści,tytoniu, cygar i papierosów po paskarakich 


kiem w obecnych ciężkie: czasach, czy też in- 
PREZYDYUM I RADA M. KRAKOWA DO cenach. 


'z włańciwych władz naszych sanitarnych. cy-, 
wiinej czy wojskowej. którsby umieściła osobi- 
stość. znaną w kołach lekarskich, na stanowi- 


ciężko pracujących i dzieci do lat 5. 
WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 


stytucyą konieczną, bezimienny autor nie po- 
winien się ważyć rozstrzygać, gdyż kompeten-! 
cya jego na to nie wystarcza. Instytut powzła- GEN HALLERA. Prezydyum i Rada m. Krako- c 
mo do życia właśnic ze względu na ciężkie obe- wa wysłała do gen. Józefa Hallera w Warsza- bierał od swych odbiorców po 22 K. za małą jskim L. 8 II. piętro. Na porządku dziennym 
ene położenie rolnictwa i konieczność jak naj- wie następującą depeszę: jpaczkę tytoniu, której normałna cena wynosi |ważne i aktualne sprawy, 2 mianowicie: msta- 
szybszego jego dźwignięcia. Pomijam dotych-| Imieniem prezydyum i Rady miejskiej prze. 5 K. Landau trudnił się nadto magazynowa- 
ezasor'e zdobycze naukowe pracowników TIn- syłamy Ci dostojny Wodzu najszczersze wyrazy niem tytoniu, który następnie sprzedawał na 
stytutu, wcale już pokaźne, pomimo zaledwie serdecznego powitania na ziemi ojczystej. Z u- wagę po 800—400 K. za 1 kg. Po przeprowa- 
jednorocznege funkcyonowania, a zwrócę uwa- tęsknieniem wyczekiwaliśmy powrotu naszych dzeniu śledztwa pokicya zarządziła aresztow uwie 
g9 na rezultaty praktrezne. które rolnicy już ukochanych dzieci z dalekiej obezyzny. Witamy Landaua. 
potrafii ocenić. Dział serołogiczny Instytutu Was gorącem sercem z głębokiem przekona-; 
prodwi:uje jeż przeszio 70 litrów surowie lecz- niem, że bohaterskie Wasze szeregi wzmożą dzinie 10 i pół rano powstało Ba zbiegu mlic [26 kwietnia odbędrie się w Warszawie w gms- 
* miesięcznie, oprócz rzezepionek i środ- się wielokrotnie młodym żołnierzem, powoła- Baaztowej i Długiej wielkie zbiegowiske, które- eku Centrałnego Tow. Dolulczego, al. | R 


dzielę dnia 27 b. m. o gode. 4 i pół po poludniu 


t. d. Wstęp przysługuje tyłko ezłonkem i oso- 
bom, które się wykażą zaproszeniem. 
WALNE ZGROMADZENIE 


- 


4 weterynaryjnych. Pro- nym uchwałą sejmu do sitrzeżenia ruhieży pal- go powodem był wypadek ataku eplleptyczne- ka 90, walne zgromadzenie Dwklańcryków A- £9 Przy «l. 
dakepa ta w usfkiiinnych miesiącach dędzie po- skich. E ae aein a Ab rarik poe cii Í 


|— WZ 


TOW. KAT. WŁ. REAL. edhędzie się w uie- 


Dochodzenie policyjne nstaliło, że Landau po-|w sali Tow. rolniczego przy plaen Szczepań-. 


wa o stróżach, rozporządzenie o ochronie loka- ` 
torów, o podwyższeniu podatków gminnych i 


WYPADEK W TRAMWAJU. Wczoraj o ge-| KÓW AGRONOMÓW W WARSZAWIE. Dnia 


jeszcze jaką ukrytą 
który trzymał skierowany do głowy Matczyńskie- 
go rewolwer, przeprowadzii przy nim rewizyę i 
znaleźli w skórzanych spodniach drugi naładowany 
' browning oraz magazyny z nabojami rewolwero- 
sami oficerowie odebrali wobec świad- 


cyą chlubową, celem podpisania deklaracyi, PO- ków, komisarzy policyjnych pieniądze od Matervń- 
dania dokładnego adresu, zajęcia, ilości osób skiego, przeliczyli je na miejscu i wręczyli następ- 


nie komisarzowi, który zdeponował je wraz z tem 
poświadczeniem w Dyrekcyi policyi. 
| Publiczność cywilna, u także i wojskowi. podra- 
'łnieni zajściem i grożącym _niebezpieczeństwcm. 
zachowali sie wrogo wobec Matezyńskiego. rzuen- 
mo aie na niego, przyczem tak w drodze, jak ł 
w gmachu Dyrekcvi policvi szarpano £o i zrywano 
mu odrnaki. W gmachu Drrekeyi pokcyi przyszło 
do najsilniejszego oburzenia przeciwka Matczyń- 
siemu, a to głównie ze strony wojskowych osób, 
a w szczególności interesowanych oficerów, kłody 
' Matczyński podniósł zarzut, iż skradziono mu przy 
rewizyi pieniądze. Zarzut okazał się najzupełniej 
bezpodstawny, gdy przybyły w parę dni później 
wyższy wfieer stwierdził, iż Matczyński posizłał 
tylko tę sumę, którą przy nim znaleziono. Zawia- 
oanion* bezzwłocznie o zajściu tutejsze władze 
wojskowe zarządzity tego samego wieczora odsta- 
winie Matczyńakiego do więzienia sjdu wojskowe- 
Moatetupich. 
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, "m Redaktor odpowiedzialny i naczciny Roman W foyczyłski — Drakarna „Słom Narodu” w Krakowie pod zarządem R. Ferka. 


